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Jest ud o w o d n io n ą  rzeczą ,  że  w n iektórych w y p a d k a ch  paraliżu 
lub atakach  e p i l e p s j i ; na d ługo  przedtem m m  one  następują,  lin je 
ręki bledną a lbo  nawe t  po  cz ę śc i  znikają zupełnie P o d o b n e  z jawisko  
z a u w a ż y ć  też m o ż e m y  przy c iężkich  op er ac j a ch .  P o  ś m i e c i  bledną 
i znikają g łówne lmje z ręki zupełnie

Twierdz i się często ,  że linje i fałdy na d lori  za leżą od  używania 
ręki, p o c h o d z ą  z mniej lub więce j  ciezKiej pracy  —  jeżeli tak. to r o 
botnik musia łby  mie ć  tys i ące  linij na dłoni,  p o d c z a s  gdy  ludzie n ie 
p ra cu ją cy  lub u m y s ło w o  pracujący ,  musiel iby  za d o w o l i ć  się kilkoma 
tylko.

R zecz  jednak nie ma się tak, a d o w o d y  uc zą  nas.  że właśnie 
c i ężko  pracując a  ręka s t o s u n k o w o  mai o  l n u  posiada.  W n o w s z y c h  
c z a s a c h  także  kryminal is tyka zw ró c i ła  ba cz ną  u w a g ę  na rękę ce lem 
roz poznani a  przest ęp có w .  M od n a  dakty lokopja  t. j. z a st os yw yw an ie  
o d c i s k ó w  palcy  dla c e ló w  r o z p o z n a w c z y c h  zyskuje  c o r a z  więce )  p rz y 
jaciół  w ś r ó d  kry m in a io gow.  O is toc ie  dakty lokopj  mówi  s ' ę  nast ę 
p u j ą c o :  R ękę  przecina ją  rozmaite  linje w e  ws zy st k ich  kierunkach.  
Zna ne  są  bruzdy  na dłoni,  o w e  g łębo ki e  w c i ę c ia  w skórze,  które przy 
kurczeniu  p a lc ó w  dokładnie się uwidaczniają.  Przy  dokładnej  obser -  
w a c p  dłoni,  z a u w a ż y m y  iż pokryta  jest wie loma tak zwan emi  ttnjami 
papil iarnemi,  którycn  zw yk le  nie za u w a ża m y .  O w e  delikatne lmje 
dłoni nadają  jej wygl ąd  ś w ie ż o  zo r a n e g o  pola z jego bruzdami ,  łirjje 
te na dłoni występują  specja lnie  dobitnie u w ew n ętr zn ych  c z u b k ó w  
pa lcy  N a s z e  władze  w o j s k o w e  pos ługują  się też odc isk ie m kcinka 
przy wystawianiu Kart w o j s k o w y c h ,  w ten s p o s ó b  ze  kciuk prawej  
ręki zwi lża się w tuszy  i od c is ka  w karcie w oi skow ej .

Najwaznie jszem i najbardziej  w a r t o ś c io w e m  p i z y  tern jest  to, ze 
te linje papil larne pozosta ją  zupełnie  n iezmienione  od urodzenia  aż do 
śmierc i ,  jak niejednoki  otnie u d o w o d n i o n o  P o n i e w a ż  linje te w  tym 
s a m y m  składz ie  n igdy nie wyst ępują  u drugiego  cz łowieka ,  przeto  
pol i cja ma niezbity d o w ó d  do  identyfikacj i  o s ó b  C hw i l owo  w y s t a r 
cza ją  m o d n y m  de tek tyw om  odc iski  pa lc ów .  M oże  później  k iedyś  
zdec yduj ą  się całą rękę badać ,  która nam przec ierz  tak wiele,  ch oc ia ż  
nie w s z y s t k o  zdradza .  Dwa czynniki  są, które  w s w y c h  zmi enn ych 
c z y n n o ś c i a c h  nasz  los  krztałtują, i stale na n iego  wpływają,  tymi 
d w o m a  czynnikami  są  charakter  nasz  i c h o r o b a  Święte książki 
uc zą  n as :  „ C h o r o b a  jest g rzech em .  Gr zec h  zosta je  wp.e rw  p o m j  ślany,  
a potem wyk on any .  G rz e ch e m  zatem jest o p a c z n e  myślenie,  którego 
na st ępst w em  jest c h o r o b a .  R zec z  ma się także i tak w czy n ie  Kto 
stale i co dz ien ie  o b s e r w o w a ł  będz ie  sieb ie  i innych,  będzie musiał  
tę starą m ą d r o ś ć  potwierdz ić  Ka żd y  czyn  m a  sw ój  p o w ó d  i odwrotnie.  
Z  tego  wylania się to, c o  lo se m  n asz ym  n a z y w a m y  S k o r o  jeszcze  
w e ź m i e m y  pod uwa gę ,  że  nie z a w s z e  jes te śmy  sami p o w o d e m  do 
tych  lub innych  poc zy n a ń ,  lecz  że p o w ó d  ten bardzo  c z ę s to  p oc h od z i  
z  n ie znanych źródeł ,  wynika stąd lo g i czn y  skutek, że m y  ludzie nie 
j es teśmy panami  n a s z e g o  losu Po ni ewa ż  jednak niema w świec ie  nie- 
proporcj i .  l ecz  w s z y s t k o  u ło żon e  w ed łu g  miary, l i czby  i wagi  —  zatem 
po lega  na n ie zmiennych prawach,  przeto  s t o i m y ,  przed  niezbitnym 
d o w o d e m ,  że istnieje przed  —  i późn ie jsze  życ ie .  Ż e  ka żd y  cz łow iek  
mial s w o je  przed  —  ży c ie  łatwo u d o w o d n ić  tern, że  pos iada  on pe w n y


